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TYGODNIE
W ychodzi we W torki i 

P iątk i. Prenum eratą przyj
muje się pod adressem: do 
W ydaw cy T ygodnika w Pe- 
lerburgu. dó Expedycyi Ca- 
zet PetersburskiegoPocztam- 
tu, lob do lięg a rn i Giafe; w 
Warszawie, w drukarn i Za
wadzkiego i  W ęckiego i w 
Biurze iufąrm acyjnem ; w 
W ilnie w zięgarn i Zawadz
kiego: nadto we w szystkich 
Pocztowych w kraju urzę
dach.

G A Z E T A  U R Z Ę D O W A  

K R Ó LE STW A  POLSKIEGO.

Cena Roczna \  
s pocztą a w  stolicy, z no- 
szeniem do mieszkań, 50 r .  
ass. Półroczna, 25 r. ass. 
Bez poczty, d la  odbiera
jąc y ch  w xięgarni Griife 
Roczna, 45 rubli assygn. 
Półroczna, 25 rub . assyg. 
D la Królestwa Polskiego 
Roczna, 53 rubli assygn. 
Półroczna, 28 rub. ass.

PIĄ T E K , S t y c z n i a .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

g
P e te r s b u r g , - ^  S ty c zn ia .

N O W I N Y  M W O H . I T .
W przeszły W torek 6  Stycznia, w Święto Trzech K ró

lów i w połączoną z niem rocznicę urodzin Królowej Jmci 
Niderlandskiej , W i e l k i e j  X i ę ż n y  A n n y  P a w ł o w n y  

odprawiona była przez Najprzew. Metropolitę Kijowskiego 
Filareta, w wielkiej kaplicy Pałacu Zimowego Msza uro
czysta w obecności NN. P a ń s t w a  Obojga, JJ. CC. W W. 
C e s a r z e w i c z a  N a s t ę p c y ,  W. X i ę ż n y  M a r y i  M i k o ł a -  

j o w n y  i Xiążęcia L e u c h t e n b e r g s k i e g o ,  W. X i ę z n i c z k i  

O l g i  M i k o ł a j o w n y ,  W W . X c z e k  M a r y i  i E l ż b i e t y  

M i c h a ł Ó w i e n ,  oraz Xiążęcia Jmci Piotra Oldenburskiego. 
Członkowie Rady Państwa, Ministrowie, Senatorowie, urzę
dnicy Dworu, jenerałowie i oficerowie gwardyi, wojsk li- 
nijowych i marynarki, oraz osoby wstęp do Dworu mają
ce, znajdowali się na nabożeństwie, po którein odbył się 
wśród grom u dział z twierdzy SS. Piotra i Pawła, obrzęd 
poświęcenia wody na Newie i chorągwi grenadyerów pa
łacowych, rozmaitych korpusów kadetskich i pułków 
gwardyi.

W  salach pałacu um ieszczone były plotony od wszy
stkich korpusów  kadetskich i pułków  gw ardyi pod dowódz
tw em  J. C. W . W ie l k ie g o  X ię c ia  M ic h a ł a .

-Po skończonym obrzędzie N. C esa r zo w a  J m ć  przyj
mowała powinszowania od dam. Członków Rady Państwa 
i wielkich urzędników Dworu.

Ukaz Najświętszemu Rządzącemu Synodowi.
«Swiętey pamięci Cesarzowa Jej Mość Katarzyna Druga 

naymilsza Babka Nasza, idąc w ślady m ądrey skazówki nie
śmiertelnego Prapradziada Naszego Cesarza Jego Mości 
Piotra Wielkiego, Założyciela teraznieysźey Wielkości Mo
carstwa, Nam od Boga powierzonego, p j^ji samym począ
tku panowania Swego upatrzyła jak dalece nieprzystoi Du
chownemu Stanowi odrywać się przez świeckie frasunki 
od istotnych, najświętszych swoich obowiązków, i zwa
żywszy, ze zarząd wielolicznemi dobrami osiadłemi, będąc 
dla niego ciężarem, i dla poddanych mu włościan żądaney 
korzyści nieprzynosił, w zawiadywanie i zarząd Skarbu te 
dobra oddać rozkazała; na utrzymanie zaś duchowieństwa 
stałe pensye w zatwierzdonych przez Naywyższą władzę 
Etatach naznaczyła. W póznieyszym czasie, przez sprawie
dliwą Opatrzność Boską, wrócone zostały Oyczyznie Naszej 
Zachodnie iey prowincye, w których, dla szczególnych 
czasowych okoliczności, konieczna potrzeba wymagała zo
stawienia nieruchomych osiadłych dóbr, na pieczy Ducho
wieństwa do dalszego w tey mierze rospatrzenia się. Teraz, 
gdy w tym kraju zagładzone są ślady obcego tymcza
sowego pauowania, gdy się on na nowo tak ściśle i nie- 
rozerwanie połączył z Rossią, że iu i  w upłynionym roku 
i nadanie mu praw Jey wspólnych okazało się niezbędnem; 
gdy nakoniec Bóg szczodrobliwy zsyłając błogosławieństwo 
na ukochaną Ojczyznę Naszą, udziela Narń środków do 
stałego podźwigania onej ku wyższemu szczeblowi dobrego 
urządzenia, zdało się Nam wyswobodzić i Duchowieństwo 
Zachodnich Guberuii od niewłaściwych onemu zatrudnień. 
Przeto postanowiwszy uskutecznić w tych Guberniach Uchwa
ły, od wielkich przodków Naszych w innych okresach 
Państwa w lej mierze wprowadzone, Umyśliliśmy źśrażćm 
okazać nowy dowód troskliwości naszej o polepszenie po-
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sztorów Etaty do potrzeb tak samych Zakładów, jako też
stopniowi pierwszych godnościzastosowane,

irrinli  n r ? v 7 W f t i f P

łożenia Duchowieństwa. D!a czego, okróm wszelkich do- 
chodow z dóbr duchownych pod Skarbową Administracją 
idących, szczególne zasoby, tak na utrzymanie Duchowień
stwa, jakoteż na polepszenie organizacji Zakładów do 
niego należących, celem podniesienia i zabezpieczenia na 
dal pożytecznego ich istnienia, przeznaczywszy, Rozkazu

jemy;
1) Wszelkie nieruchome osiadłe dobra, do Prawowier

nego Duchowieństwa w Zachodnich Guberniach należące, 
zdać w zawiadywanie i zarząd Ministeryum dóbr Państwa, 
za wyłączeniem majątków znajdujących się we władaniu 
właściwie Parafialnego Świeckiego duchowieństwa, nie na
leżącego do teraźniejszego składu Katedralnych Sohorow.

2) Ułożywszy dla Rządów Diecezalnycb, Katedralnych 
Soborów i Klasztorów Etaty, do potrzeb osób i zakładów 
zastosowane, a godności pierwszych i stopniowi drugich 
przyzwoite; przedstawić one na zatwierdzeuie Nasze.

Za tem, gdy teraźniejsze dochody z dóbr duchownych 
zachodniego kraju ku dowolnemu i przyzwoitemu utrzy
maniu całego Duchowieństwa i zakładów do niego należą
cych nie wystarczają, udzielne zasoby, o których mają 
bydź dane Ministrom Skarbu i dóbr Państwa odpowiedne 
rozkazy, ku temu Przeznaczamy.

Na oryginale Własną J. C. Mości ręką napisano:
M ! K O Ł A I.

S.-Fetersbiwg.
Decem bra 25 dnia rok o

Ukaz Rządzącemu Senatowi.
•Idąc za przykładem Wielkich przodków Naszych i w 

celu ulżenia Prawowiernemu Duchowieństwu Zachodnich 
Gubernij Państwa niecdpowiednych Stanowi duchownemu 
zatrudnień zarządu dobrami osiadłemi, Zdało się Nam pod
dać te dobra pod zawiadywanie Ministeryum dóbr Pań
stwa; przeto Ukazem danym Najświętszemu Rządzącemu 
Synodowi stosowne rozporządzenia zaleciwszy, dla zabeśpie- 
czenia w Zachodnich Prowincjach utrzymania tak Ducho
wieństwa, jako też rozmaitych duchownych Zakładów je- 
dnoczasowie Etaty ułożyć i na rospafrzenie i zatwierdze
nie Nasze przedstawić Nakazaliśmy.

Postanowiwszy takim sposobem przyprowadzić do skutku 
w Zachodnich Prowincyach koaju Uchwały, w tej mierze 
dla innych okresow Cesarstwa służące, Umyśliliśmy roz
ciągnąć one i na Duchowieństwo Obcych Wyznań Zacho
dnich Prowincij. A przeto Rozkazujemy:

1) Wszelkie dobra nieruchome osiadłe, do Duchowień
stwa Obcych Wyznań w Zachodnich Guberniach należące, 
zdać w zawiadywanie i zarząd Ministeryum dóbr Państwa, 
za wyłączeniem majątków znajdujących się właściwie we 
•władaniu Parafialnego świeckiego Duchowieństwa nie nale
żącego do wyższej Hierarchii, czyli do teraźniejszego 
składu Kapituł i tym podobnych zakładów.

2) Ułożywszy dla Rządów Diecezjalnych, Kapituł i Kla-

Nasze.
Za tem, gdy dochody teraźniejszych dóbr duchownych 

Zachodniego kraju do należy tego zabeśpieczenia Ducho
wieństwa i zakładów do niego należących nie są doslatc- 
czuemi; przeto, ku zasileniu śrzodków na ich utrzymanie 
Przeznaczamy dochody z dóbr w Zachodnich Guberniach 
za uczęsniclwo w byłym buncie skonfiskowanych, po 
uprzednim spłaceniu długów i spełnieniu innych lezących 
na nich obowiązków.

Na oryginale własną Jego Imperatorskiej Mości ręką 
napisano: M I K O Ł A J .

S.-Petersburg.
Decembra 25 dnia roku 1851.

Ukaz Najświętszemu Rządzącemu Synodowi.
•■Zatwierdziwszy przedstawione Nam Etaty dla Prawowier

ny cli Dyecezalnvch Rządów i Klasztorów w Zachodnim 
kraju, Rozkazujemy przyprowadzić one do skutku z dniem 
ł  Maja biegącego Roku, zostając przy nadziei że Najwyższy 
dopomoże Nam polepszać stopniowie stan Prawowiernego 
Duchowieństwa.

Najświętszy Rządzący Synod nie zaniecha uczynić sto
sownego rozporządzenia.

Na oryginale w łasną  J eg o  C. M o śc i  r ę k ą  napisąno:

M I K O Ł A J .
S.-Petersburg.

Dnia 1 Stycznia roku 1852.

Na oryg inale  w łasną  J ego  C e s e b s k i e i  M o ś c i  rę k ą  napisano:

Tak być ma.
S,-Petersburg.

Dnia 1 Stycznia roku 1852.

E T A T T

Prawowiernych Dyecezyalnych Rządów i Klasztorów w 
Zachodnich Dyecezjach.

I. Biskupie Domy z Kaledralnemi Soborami. 
w Dyecezyi 1 Stopnia.

Bnbli Srebr,

Biskupowi i na Dom Biskupi.....................  6,610.
Na Katedralny Sobór z K apellą....................... 5,590.

o g ó ł e m  1,2000.
w Dyepezyi 2  Stopnia.

Biskupowi i na Dom Bisknpi ; . 5,475.
Na Katedralny Sobór z K apellą ......................  5,525.

o g ó ł e m  10,000. 
w Dyecezyi 3  Stopnia.

Biskupowi i na Dom Biskupi............................  4,480.
Na Katedralny Sobór z Kapellą.  .................. 4,150.

o g ó ł e m  8,600.
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W ikarnemu Biskupowi w każdej Dyecezyi. . 2,000.
Uwaga. Gdy przy niektórych Wikarnych Bis

kupach, z miejscowej potrzeby, znajduje się Ka- 
pella przeto kładzie się na nich osobno . . . .  495.

II. Duchowne Konsystorze.
Pierwszego Rzędu, (w Dyecezyach mających 

ludności Prawowiernego wyznania więcej 
700,000 dusz). . . . . . . . . .  - .......... 5,300.

Drugiego Rzędu, (w Dyecezyach zawierają
cych od 400,000 do 700,000 dusz)....... 4,800.

111. Klasztory.
M ę z k i e

1 Stopnia...............................  5,185.
2     2,220-
3  — — — . . ,  ..........................................   1,540.

Ż e ń s k i e
1 Stopnia   . 2,765.
 2 .................     2,155.
3  .................   1,455.

Dozorcy nad Klasztorami.
Każdemu z n ich  .....................................  409.

U w a g i .
Szczegóły tych Etatów tyczące się tak sustentacyi osób, 

jako też innych kategoryi wydatków każdego zakładu, 
określają się odrębnemi wykazami.

2) W każdym zakładzie pozostałość jednej kategoryi 
wydatków, w razie potrzeby, i za pozwoleniem Dyecezai- 
nego Zwierzchnictwa, może być obróconą na inne kate- 
gorye tegoż zakładu, byleby wszystkie Wydatki on ego nie 
przechodziły ogólnej, zakreślonej dla niego summy.

3) Pozostająca w końcu roku za uspokojeniem wyda
tków, ilość pieniężna, obraca się na korzyść tegoż za
kładu, może bydź uży tą na jego potrzeby za pozwoleniem 
Dyecezalnej Zwierzchności, i przeniesioną na potrzeby 
innych zakładów za pozwoleniem Najświętszego Synodu.

P o d p i s a ł :  Ober Prokitror Najświętszego Synodu
Hrabia Protasow.

Ukaz Rządzącemu Senatowi.
^Zatwierdziwszy przedstawione Nam Etaty dla Rzymsko- 

Katolickich Diecezalnych Rządów i Klasztorów w Zacho
dnich Gubernijach, Rozkazujemy przyprowadzić one do 
skutku z dniem 1 Maja biegącego roku, dalsze polepsze
nie utrzymania tego Duchowieństwa troskliwości Naszej 
zostawująC.

Rządzący Senat nie omieszka uczynić stosownego roz
porządzenia

Na oryginale własną J. C. M o ści rę k ą  napisuno.

M I K O Ł A J .
S.-Petersburg.

Dnia 1 Stycznia roku 1842.
Kcntrasygnował: Minister Wewnętrznych InteressoW

Perowski,

Na oryginale Własną J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  r ę k ą  p o d p i s a n o .

Tak być ma.
S.-Petersburg.

Dnia 1 Stycznia roku 1842.

E T A T Y

Rzymsko-Katolickich Dyecezatnych Rządów i Klasztorów.

I. Biskupie Domy i  Kapituły. 

w Dyecezyi 1 Stopnia.
fiubli Ś r e b r .

Biskupowi i na Biskupi dom. . . . . . . . . .  6,610.
Na Kapitułę  ..............................   5,390.

o g ó ł e m  12,000. 

w Dyecezyi 2 Stopnia.

Biskupowi i na Biskupi dom . . 5475.
Na Kapitułę.  ...........................  4,525.

o g ó ł e m  10,000. 
w Dyecezyi 3  Stopnia.

Biskupowi i na dom Biskupi . . . . . . . . .  4,480.
Na Kapitułę  .................  4,120.

o g ó ł e m  8,600. 
Biskupi Koadiutorowie I Sufiragani.

Każdemu z n i c h . . . . . .  2,000.

I I .  Infułaci.
Każdemu z nich. . . . . . . . . . . . . .  . . 574.

111.  Duchowne Iionsystorze.
Pierwszego Rzędu . . . . . . . .  . . . . . . .  5,300.
Drugiego Rzędu . . . .  ...........................   4,800.
Trzeciego Rzędu. . . . . . . . .  . . . . .  . . 2.500.

I V .  Klasztory,
M ę s k i e

1 Stopnia.  ........................  3,185.
 2  . . . .    2 ,220.

i .540.
Ż e ń s k i e

1 Stopnia. . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  2,765.

 2  •, ł k ‘ v  • 2,155.
S -  T- , 1,455.

Naczelnicy mniszych Zakonów.

Każdemu z n ich . . . .  . . . . . . . . . . .  . 400.

U w a g  i.
1) Szczegóły tych Etatów, tyczące się tak sustentacyi 

osob, jako tez innych kategóryj wydatków każdego za- 
sładu, określają się odrębnemi wykazami.

2) W  każdym zakładzie, pozostałość jednej kategoryi 
wydatków, w razie potrzeby, i za pozwoleniem Dyeeezal- 
nego Zwiezchnictwa, może być obróconą na inne katego-
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rye tegoż zakładu, byleby wszystkie wydatki ouego nie 
przechodziły ogólnej, zakreślonej dla niego summy.

3) Pozostająca w końcu roku, za uspokoieniem wydat
ków ilość pieniężna, obraca się na korzyść tegoż zakładu, 
może bydź użytą ua jego potrzeby za pozwoleniem Dye- 
cezalnej Zwierzchności, i przeniesioną na potrzeby innych 
zakładów za pozwoleniem Ministeryum W ewnętrznych Inte
res sów.

P o d p is a ł :  Minister W ewnętrznych Interesów Perowski.

—  Przez rozkazy dzienne C e s a r s k i e  z  dnia 2 6  i  27 
Grudnia, wojenny Gubernator miasta Smoleńska i tameczny 
cywilny Gubernator Jenerał-m ajor jazdy Xiążę Trubeckoj 
mianowany takitnże Gubernatorem miasta Orła i gubernii 
tamecznej, a członek Rady /wojennej Jenerał - porucznik, 
Jenerał-adjulant Szypow , wojennym Gubernatorem Kazania 
zarządząjązym częścią cywilną z pozostaniem Jeneraładju- 
tańtem—- 2 9  Grudnia, dowod/.ca 2 brygady dywizyi ułanów, 
Jenerał-major Poradowshi mianowany dowodzcą 2 brygady 
3  dywizyi lekkiej jazdy gwardyi na miejsce Jenerał-majora 
Grews, któremu powierzone zostaje dowodztwo pomienio- 
nej brygady ułaóów, zaś Naczelnik skassowanej konnej 
odwodowej artylleryi, Jenerał-porucżnik Arnoldi mianowany 
Naczelnikiem artylleryi zostającej pod dowództwem inspe
ktora odwodowej jazdy.

—  Z liczby wybranych przez szlachtę kandydatów N. 
C e s a r z  Jmć raczył zatwierdzić Marszalkiem gubcruijalnym 
Podolskim Radzcę Tajnego hrabię Przezdzieckiego.

—  Przez Reskrypta C e s a r s k i e  5  i 6  Grudnia miano
wani kawalerami orderów: Św. A n n y  1 k la sśy  z k o ro 
n ą  Jenerał porucznik korpusu inżenjerów dróg kommu- 
nikacyj Goitmann, Jetierał-majórowie: dowodzca 2  brygady 
2  dyw. jazdy lekkiej gwardyi i pułku Grodzieńskiego hu
zarów Xiążę Bagration Imeretyński, dowodzca 1 brygady 
tejże dywizyi i pułku dragonów gwardyi baron W rangel 
i  Dyrektor Departamentu Handlu Zewnętrznego Jazykow— 
Św An n y  1 k la ssy , dowodzca 2 brygady 5 dywizyi floty 
Kontrcdmirał Stańiukowićz, Naczelnik sztabu oddzielnego 
korpusu Kaukazskiego Jenerał-major Kotzebue 2 ,  Rzeczy
wiści Radzcy Stanu, Vizedyrektorowie Departamentów: 
Górnictwa i Solowego Zarządu Kuszynńikow  i Skarbu 
Państwa Basin. Św . S t a n i s ł a w a  1 k la ssy , 28 Listopada, 
Naczelnik artylleryjskich garnizonów okręgu Kaukazskiego 
Jenerał-mujor artylleryi Siemczews/a\ dowodzący 5 dywizją 
floty Kontr-aduiirał Czysliakow , Naczelnik 4  dywizyi floty 
Artiukow , Rzeczywiści Radzcy Stanu: Cywilny Gubernator 
Petersburski Szeremetiew  i hrabia Medem , tudzież Naczel
n ik 'G łów nej Szkoły inżenjerów Jenerał-major Scharnhorst

WIADOMOŚCI ZAGRATOZCNE.

Berlin / 2  Stycznia. J. K. W . Następca Bawarski przy
był do tutejszej stolicy. 9 b. m . Kroi Jm ć raczył odebrać 
przez Ministra Bawarskiego listy od jego Monarchy, 
zawierające zgodzenie się Jego Królewskiej Mości na mał
żeństwo Xięcia Następcy z Xięiniczką Maryą Pruską; na
stępnie za upoważnieniem Królewskim Xięztwo JJ. Wil. 
helm Pruski i Jego Małżonka odebrali przez tegoż Mini
stra listy w których J. K. W . Xiążę Następca Bawarski 
prosi o rękę ich dostojnej Córki.

Londyn 5  Stycznia. Gazeta Windsorska donosi ie  chrzest 
Xięcia Walii naznaczony jest na 25 Stycznia. Mówią że z 
tej okoliczności ustanowiony będzie nowy order, przezna
czony do wynagradzania zasługi literackiej.

—  Dowiadujemy się z New-York, z żywetn ukontento
waniem, że na miejsce tak niesprzyjającego Anglii P. Cu
shing, mianowany został prezesem Komitetu do Spraw Za
granicznych P. Quincy Adam.

—- Rząd odwołał konsula w Tunis P. Gaspary, przeko
nanego o branie udziału w handlu murzynów.

P aryż 6  Stycznia. Sądzą że rozprawy publiczne nad 
adresem odpowiedzi na mowę Królewską zaczną się nie 
wcześniej jak 14 b. m.

—  Osoby nowo-uwięzione z powodu sprawy Quenisset 
zostały wypuszczone na wolność.

—  Journal des De'bats z d. 3 b. m. wyraża zdanie że 
poseł francuzki w Madrycie P. de Salvandy nie opuści 
swego stanowiska. Wiadomo że gazeta ta jest półurzędo- 
wym organem Ministerstwa.

—  Taż gazeta ogłoszą wiadomości z Chin po 1 Grudnia, 
odebrane przez Bombay. 2 5  Sierpnia aoglicy zdobyli miasto 
i port Amoy, a 11 W rześnia wyprawa spotkana była na 
morzu udając się do Ningpo i Tbusan.

—  Journal des De'bats objaśnia, że w sporze jaki zaszedł 
między P. de Salvandy a Rządem Hiszpańskim, nie cho
dziło posłowi o to , aby się ukrywać przed Regentem; 
owszem chciał on złożyć swoje listy wiarzytelne Królowej 
w jego obocności; ale nie mógł przystać na żądanie, aby 
te listy wręczone były samemu Regentowi w jego miesz
kaniu, albowiem nie jest umocowanym jako poseł przy 
Regencie, tylko przy Królowej Jejmości Izabelli II.

—  Znany pisarz Xiądz de Lamennais wyszedł w tych 
dniach z więzienia Saiute Pe'lagie, w ktore'm zostawał przez 
rok za wyrokiem sądu kryminalnego.

Haga 5  Stycznia. Król i Wielki Xiążę Jmć ustanowił 
dla xięztwa Luxemburgskiego nowy order pod nazwaniem 
orderu Dębowego wieńca.

Rzym , 2 4  Grudnia. Ojciec święty mianował Kardynała
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Patrizi na godność wikariusza jeneralnego wakującą po 
śmierci kardynała della Porta Rodiani.

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
Londyn 8  Lutego. Dwór opuści zamek Windsor i za

mieszka dni kilkanaście w Clarem ont; zkąd uda się do 
Brighton — Okręt Conway przywiózł do Portsmouth 2 mil- 
jony dollarów, zapłaconych przez Chińczyków za oszczę
dzenie miasta Kantonu —  Statek parowy będzie towarzy
szył eskadrze która ma przywieść Króla Jmci Pruskiego, 
na przypadek ciszy.

P aryż 8  Lutego. Sąd izby parów dziś zaciągnął do akt 
swoich listy Królewskie ułaskawiające skazanych na karę 
śmierci. Dla Quenisset kara ta zamieniona zostaje na ze
słanie, a dla dwóch jego spólników na ciężkin roboty przez 
całe życie.

— Z powodu wyjścia z więzienia X. de Lamennais kil
kaset młodych ludzi zgromadziło się na ulicach wydając 
krzyki. Kilku najburzliwszych uwięziono —  Wszyscy są te
raz przekonani ze jenerał Bugeaud nie wyjedzie z Algeru.

Bruxella 4  Stycznia. Król wydał wyrok stanowiący że 
każdy mający być mianowanym na urzędnika poselstwa, 
musi zdać na tę posadę esamin.

(Journ. de S. P. G. P. Psz. Poln)

ROZMAITOŚCI.
M U Z T K A  N O W O C Z E S N A

Kilka pianistów współczesnych.

Muzyka za naszych czasów nabrała takiej powagi i po
tęgi, jak wszelka inna arystokratyczna przewaga; ma ona 
na zawołanie swoich pochlebców, swoich entuzjastów, 
swoich wielbicieli i swoją nawet prassę wyłączną; pochle
biają jej, pielęgnują ją  i pieszczą; rospościera się ze swoją 
wielmożnością wszędzie, w salonach i na strychu, w ubo
giej komnatce i wspaniałym teatrze, w mieście i na wsi 
wszędzie jak dobroczy nna w różka, jednych ożywia, drugich 
pociesza, a cały świat rozw'essla lub rozrzewną dumą napa
wa. Wszelkie chwalby muzyki nowoczesnej, są hołdem 
sztuce należnym, za rozpędzenie nud i prozaizmu życia 
powszedniego.

Przed nami staje Chopin, nasz współrodak, dziwna orga- 
nizacija, i najcudowniejsze rozwinięcie do jakiego tylko 
zdolny jest genijusz człowieczy w grze fortepianowej. Bez 
sprzecznie godzien on stać na pierwszem miejscu, bo 
właśnie on najpierwszy podniosł ze swego ulubionego 
instrumentu te chmury najświetniejszych i najburzliw
szych melodij -, który ch zachwycająca całość zdawa
łaby się niepodobną do wydobycia z jednego instru
mentu, do jego przyjścia tak podrzędne obok kapeli zaj
mującego miejsce. Naszemu Chopinowi właściwie należy 
się chwała wydobycia z fortepianu tych różnorodnych

dźwięków, zlany ch w najprzyjemniejszą harmonją, do jakiej 
uważano dotąd sposobną tylko kompletną orkestrę. Tem u 
wielkiemu postępowi, którego nawet niepodejrzyw-ał Hummel 
z naśladowcami,w niedawnym zaledwo jeszcze czasie uwierzył 
Moscheles. Wpływowi to głębokich badań Chopina nad 
muzyką, winniśmy, — żeśmy sie, wyzwolili nareście z pod 
tej ckliwej i bez myśli muzyki, nawodniającej nasze kon- 
ceria, które głaszcząc łagodnie uszy, ni razu nie zadowot 
niły naszego serca. Na prśżno płaczą po niej wielbiciele 
Kazbrennr’a i Herjfa; czas jej roskoszowania m inął bezpo
wrotnie, a Chopin wziął na siebie staranie, zadać jej cios 
ostatezny. Szkoda tylko że jego duch mizaniropiczny skła
nia go zanadto ku posępnym obrazom. Muzyka może jęk 
boleści wydać, ale nie powinna ostatecznie w rozpaczy 
pogrążać się; może obudzić żałośne w duszy wspomnienie, 
ale niepowinna nigdy zakrwawiać serca; gdyż posłannictwem 
jej na ziemi jest raczej Izy osuszać, koić strapienie, i bo
skim balsamem swych dźwięków, przygłuszać krzyki roz
paczy. Są wprawdzie w sferach moralnych cierpienia, nie- 
dające się ukoić żadnemi środkami ludzkienii, lecz wyra
żenie ich, jako zbyt wyłącznych, nie daje jeszcze prawa 
na święty tytuł artysty; one mogą tylko rzucić posady dla 
indywidualnego charakteru muzyki. Pomiędzy poetami, me
lancholijny i tumanny Chopin, mógłby nam przypomnieć 
żałosnej pamięci Young’a gdyby Young śpiewał kiedy na 
notę Mazurka.

Po nim idzie Thalberg. Jeden z paryzkich żurnalistów, 
policzył mistrzów na fortepianie do plag niebieskich, które 
Bóg sprawiedliwy zsyła corocznie w porze koncertów. Nie 
wie’m , czy w swćm zapamiętaniu, zajął w tę licz
bę i P. Zygmunta Thalberg’a którego sprawiedliwiej 
możnaby do dobroczynnych wynalazców zaliczyć. Od 
niego datuje epoka nie wynalezienia p ro ch u , lecz 
całkowitego wyzwolenia fortepianu, długi czas podrzę
dne w krainie muzyki zajmującego miejsce. Kołysany 
w dzieciństwie przez Króla muzycznej fugi Sebasijana 
Bacha, długo, cierpiał fortepian ciężące źwirzchnictwo or
kiestry. T h a lb erg , wskrzesiciel nowej epoki fortepianu, 
obdarzony jakby dziesięeio palcami na każdej ręce, poru
szył chmury nieznanej dotąd harmonii w exekucij, jak Cho
pin w kompozycii i stworzył najcudowniejsze dźwięki w 
swojej Fantazij Don Zuana. Ta fantazija towarzyszka Tbah- 
berga w jego wędrówce nie raz podtrzymała chwiejącą 
się sławę, i dokonała wyzw-olenia szlachetnego klawicym- 
bału. Może i sam Thalberg nareście w skrytości swej 
duszy poznał się na swoich laurach, których jnż zanadto 
entuzjazm zgromadził na jego głowie, ostatnie jego kompo- 
zycije noszą cechę jednotonu i próżni uczuciowej.

Leopold Meyer, nieodłączny od imienia Thalberga, którego 
on pierwszy do Rossij wprowadził; potężnemi uderzeniami 
muskularnych swych rąk, mordując nieszczęsne piano, 
długo był tylko bladem odbiciem swojego mistrza. Nareś
cie po kilkakrotnych wycieczkach do Odessy, Kazania ł
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Niiniabo znalazł on w Moskwie Kapnę dla siebie; jednakie 
zerwał się nagle ze snu miękkiego w którym jak Sułtan 
drzemał roskosznie, i śród delicij Kapitańskich tyle pra
cował wyręczając się od lekctj Frakmanem, i i  narescie 
sam poznał się na swej niedoskonałaści, z jesiennym py- 
roskafem, jak spłoszony łabędź odleciał do brzegów mu
zykalnej Francij; przed dwóma laty podał wielkie nadzieje 
grając w Moskwie w koncercie Lipińskiego, lecz ostatnia 
o-ra jego przeszła wszelkie oczekiwanie. Trudnoby znaleśó 
kogo odpowiedniego Meyerowi w poezij, on, równie jak 
wielki exekutor Thalberg, mało ma poezij w sobie.

Pomiędzy nowoczesnemi kompozytorami, A d o lf Henselt, 
zajmuje bardzo wysokie miejsce, tak przez wzniosłość po
mysłów, cudwoną melodiją, jako i przez jasność wyrażenia 
i stylu. Dwanaście jego pierwiastkowych etudow, któreby 
raezej nazwać można dwunasto muzykaalnemi poezjjami, 
dadzą o nim dokładne pojęcie; bo niemasz ani jednej po
między niemi, któraby nie obudziła jakiej strony serca, 
jakiegoś uczucia w duszy, jakichś nadziei cichych lub 
uśpionych, a nagle ożywiających się na głos muzyka-poety. 
Podniosły w duchu Henselt, umie zagłębiać się w skry- 
tości duszy i serca ludzkiego, aby je na swoję chwałę wy
wołać. Oto groźna przybliża sie burza; grom i cichy szum 
zapowiadają jej straszliwe zbliżanie się; nagle z niepohamo
waną wściekłością spuszcza się na padół, i starożytna dą
browa staje się celem wytężenia urągano; dęby i sosny 
gną się do ziemi przed naciskającym wichrem. Wtedy po- 
eta-muzyk, wśród chaotycznego zamieszania w przyrodzie 
podnosi swój Bardon, i zanaca hymn wzniosły: .Nie ugnę 
się ja przed tobą, w tej sztraszliwej walce Zła z Dobrem, 
międźy niebem i ziemią!.. Waika się kończy, burza ucisza,— 
zmrok przezroczystemi zasłonami obcbwytuje dyszącą je
szcze ziemię, jako matka jedyne swe dziecie, spłakane po 
zmorze nocnej. Wszystko się ucisza w dąbrowie, ptaki 
szukają swych miejsc ulubionych, idą na spoczynek, aby 
z obudzoną jutrzenką powitać ożywiającą się naturę. Poe- 
ta-muzyk marzy też z całą przyrodą; w marzeniach jego 
miłość i tajemnica, na przemiany to serafiny to ziemskie 
bóstwa, a na poły we śnie, na poły na jawie, w upoje
niu śpiewa: ..Pomyśl też o duszo! niekiedy o mnie, który
0 tobie nigdy myśleć nie przestaję !» Wtedy młodość ro
zwija przed nim twe tęczowe poloty i stają przed nim , 
to pieszczoty matki, to pierwsza na świat wędrówka, to 
pierwsze o miłości marzenie. «To jest krotochwilna i zło- 
toskrzydła młodość poety !» Na serce młodego poety na
miętność zaczyna groźne wzburzać niepogody; po wieku 
miłości, nastaje wiek żądz; szczęśliwy kogo nie zatopią 
ich fale! a trzykroć szczęśliwy Muzyk-Poeta, który zarzu. 
cąjąc śród chaosu kotwicę, wydobywa zeń perły, kwiaty
1 skarby. Takie uczucia wzbudziły we mnie jego począt

kowe Etudes i tak mi się wytłumaczyły 3, 6, 9, 10, 11, 
ich numera. Henselt, poeta natchniony wylał całego siebie 
w tych partycijach. Ale i wiele namiętności przechodzi; 
pora przybić do portu; poeta zostaje mężem . . .  następuje 
spokojna iniłoóć; lecz przed wejściem na nowe ścieszki 
życia, poeta żegna bezpowrotnie ubiegłą mładość; Ale nie
stety! trwogi serca, słodkim niepokojem, nieprzestają za
kłócać uieukojonej duszy mojej, lubiącej z westchnieniem 
pogrążać się we wspomnienia szczęśliwej przeszłości!..

Dwie z nich szczególuiej, znane powszechnie: Poeme 
d'-Amour i Chant des Oiseaux, są wyrażeniem, najmuzy- 
kalniejszej poezij.

Franciszek Liszt, Węgier, posiadacz sławnej szabli, na
leży do genjuszów muzycznych, będących jeszcze W' epoce 
przechodu. Trudno jest wyrzec o nim ostatecznie. Zdaje 
się, i i  dobija się Bajronizmu  w muzyce; wzniosłość kom- 
pozycij, a przcdewszystkie'm cudne ich wykonanie stawią 
go na szczycie dzisiejszych fortepianistów. Prócz ogrom, 
nego muzykalnago talentu, Liszt, bywa niekiedy dowcip- 
num feljetonistą, oryginalnym pisarzem, przenikliwym po- 
strzegaezem; a co najwyżej wartość jego podnosi, to jest 
ten jego postęp na równi z ideami wieku, to uczucie 
prawd ewangelicznych, które czyni ?go czułym na głos 
ludzkości, on poczuwa boleść ducha nowoczesnego, i roz
dziela chwałę jego; i nie jest to najmniejszą zasługą w 
czasie w którym zegoistniała rasa muzyków, biegąca w 
śladv oehydnego paganizm u , nie raz zasłaniała się swoją 
sztuką, jak potrójnym puklerzem, przed głosem wołającej 
ludzkości . . .  Lecz jakeśmy rzekli, geujusz Liszta jest je
szcze w stanie burzenia się, w jakim był Szyller, kiedy 
trącał ludzkość przez paradoxalne prawdy w swych Roz
bój ni/each, albo Zan-Pol-Rychter, kiedy potworną miotłą 
gromił słabości i występki w swoich Processach gren
landzkich. Liszt śmiałym krokiem posuwa się do nie
śmiertelności, i walczy z nią czoło w czoło, Jednakże 
od czasu dwukrotnych jego tryumfów w Bruxelli i w 
Paryżu, gdzie się lak pięknie wykazało jego szlachetne 
serce i wysoko-inuzykalny genjusz, zdania o nim zaczęły 
się uslałać. Z kompozycij jego muzycznych, znanych po
wszechniej, są pieśni Szuberta ; niepodobna nieprzyznać 
im wielkiej wartości, nawet niesłysząc samego Liszta. Fan- 
tazija na tem ę Hugenotów też należy do najniepospolitszych 
utworów. Romuald Pudbereski.

S..Petersburg.
21 listopada.

IleuaxaTL noiso.iaeTcn: C.-IIeTepńypfŁ. JlHBapa 8-ro 1842. U. FaescKiu.
W DKU&ARSl WOJENNEJ .


